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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ład em  D rukarni N a d w o r n e j  W . D e k e ra  i Spółki .  —  R e d a k to r  : A .  \lV an n a w sk i .

Wielkiego Xi ę  s twa

Wiadomości krajowe.
^  B e r l i n a ,  d n .  15.  P a ź d z i e r n .

D o n o s z ą  z  P o z n a n i a  p o d  d .  13.  b i e l .  m . :  
G a z e t a  H a m b u r g s k a  z d .  8.  P a ź d z i e r n i k a  b.  r .

i’i  z a w , e r a  a r t y k u ł  j e d e n ,  d a t o w a n y
z  H a n o w e r u  d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a ,  w  k t ó r y m ,  
w e d ł u g  l i s tu  z B e r l i n a ,  z a  r z e c z  p e w n ą  p o d a -  
j t j , z e  n i e d a w n o  t e m u  w P o z n a n i u ,  w sfculek 
n i e w y d a n e g o  t u  z r e s z t ą  r o z p o r z ą d z e n i a  p o l i ­
c y j n e g o ,  s t a n o w i ą c e g o ,  a b y  w  p j s m a c h  u r z ę  
d o w y c h  ż y d ó w  n i e  n a z y w a n o  I z r a e l i t a m i  l u b  
s t a r o z a k o n n y m i ,  a l e  t y l k o  p o  p r 0 6 t u  ż y d a m i ,

w v c h  k l S r - eSC‘a " a, m i 3 Ź ydam i d0  ^  krwa­w y ch  k łótn i przyjść m ia ło ,  i i  d o  n rzy iłu m ie-
n , a  t y c h ż e  t r z e b a  b y ł o  u ż y ć  p o m o c y  W o j s k o -  

e j .  A c z k o l w i e k  o k o l i c z n i e  r z e c z  t e  o p o w i a  
d a j ą ,  jes t  p r z e c i e ż  c a ł k i e m  z m y ś l o n a ,  i t u  
w  m i e j s c u  n i c  o  p o d o b n e m  n a d u ż y c i u  n i e  
w i e m y .  R ó w n i e  m y l n e  s ą  t w i e r d z e n i a  a r ty -  
t j  u  * ź e  n i ż s z a  k las sa  l u d u  w  W .  X i e s t w i e  
t ' o z n a n s k i e m  z o s t a j e  w  c i ą g ł e j  k ł ó t n i  r e l i g i j n e j ,  

e  l u t r z y  1 k a t o l i c y  w s z ę d z i e  n i e c h ę t n e m  n a  
s i e b i e  s p o g l ą d a j ą  o k i e m  i i e  l a d z i e  o b y d w ó c h  
r e l i g i j n y c h  w y z n a ń  p o ł ą c z y l i  s i ę  a b y  w s p ó l n i e  
W y w i e r a ć  n i e c h ę ć  k u  ż y d o m .  D l a  p o p a r c i a  
p r a w d y  p r z y t o c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  c o  s i ę  c h r z e -  
c i a n s k i c h  w y z n a ń  d o t y c z y ,  p r z y k ł a d y  w z a j e ­

m n e g o  c i e r p i e n i a  s i ę  i  m i ł o ś c i  n i e  n a l e ż ą  d o  
rzadkich z j a w i s k ,  i j e ż e l i  n i e c h ę ć  k u  ż y d o m

s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a j e ,  ta ś c i ą g a  s i ę  l i  t y l k o  d o  
tej  klassy ż y d ó w ,  k t ó r z y  t r u d n e m  d o  w y k o r z e ­
n i e n i a  s z a c h r a j s t w e r n  z a j ę c i ,  s t a r a j ą  s i ę  w  n i e ­
p r a w y  s p o s ó b  z b o g a c a ć  z  u s z c z e r b k i e m  c h r z e -  
ś c i a ń s k i c h  o b y w a t e l i .  /

N a s t ę p u j ą c y  w y p a d e k  s t a l  s i ę  n i e z a w o d n i e  
p o w o d e m  d o  o w e g o  w G a z e c i e  H a m b u r g s k i e j  
u m i e s z c z o n e g o  a r t y k u ł u ,  k t ó r y  z d a j e  s i ę  b y ć  
n a u m y ś l n i e  z m y ś l o n y m :  W  n i e d z i e l ę  d n i a  2 5 .  
W r z e ś n i a  p o  p o ł u d n i u  j e c h a ł  w o ź n i c a  c h r z e -  
ś c i a ń s k i  p a r o k o n n ą  b r y k ą  z  u l i c y  S z e r o k i e j  n a  
Ż y d o w s k ą .  W ś r ó d  p a n u j ą c e g o  z a w s z e  w  t e j  
c z ę ś c i  m i a s t a  n a t ł o k u  ż y d ó w  p r ó ż n i a c t w e m  z a ­
j ę t y c h ,  z o s t a ł  j e d e n  z  t y c h ż e  m i m o  c i ą g ł e g o  
w o ł a n i a  w o ź n i c y ,  n a  z i e m i ę  p o w a l o n y ;  p r z e ­
c i e ż  ż a d n e g o  p r z y l e m  n i e  p o n i ó s ł  s z w a n k u .  
I n n i  ż y d z i  r z u c i l i  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  n a  w o ź n i ­
c ę  , i Ś c i ągn ęl i  g o  z b r y k i  z a p e w n e  w z a m i a r z e  
z a p r o w a d z e n i a  g o  n a  r a t u s z ;  l e c z  k i lk u  c h r z e -  
Ś e i a n ,  k t ó r z y  t a k ż e  l a m  p r z y s z l i ,  u j ę l i  »ię z a  
w o ź n i c ą  i  z a p o b i e g l i ,  ż e  s i ę  n a  w o ź n i c ę  a <?J 
n i e  t a r g n i ę t o ,  a n i
o b t e d w i e  s t r o n y  l ż y ł y  s i ę  p r z y  ,
T y m c z a s e m  l i c z b a  c i e k a w y c h  o s o b  z w i ę k s z y ł a  
B:e z n a c z n i e  n a  r o g u  u l i cy  Ż y d o w s k i e j ,  m i m o  
t o  j e d n a k  z d o ł a ł  j e d e n  s i e r ż a n t  p o l i c y i  1 ż a n ­
d a r m  j u ż  w c i ą g u  8 - . i o rm . n u t  z u p e ł n ą  
s p o k o , - n o ś ć  p r z y w r ó c i ć ,  . m e  p o t r z e b o w a n o  
i n n y c b  w ł a d z  w z y w a ć  k u  p o m o c y .  S i ł a  w o j .
s k o w a  była z u p e ł n i e  nie potrzebna i ani je-
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den  żołnierz  nie ruszył  się także z g łównego  
odwachu ,  Nie  a resztowano także nikogo,  gdy 
n iepodo bn o  by ło  w y p o ś r o d k o w a ć , kto istotnie 
miał  udział  w tern nadużyciu .

WW WV% w»/v ww

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  13 Października.
P o d  dri iem 22. W r ześ n ia  (4.  Paźdz ie rn ika )  

Ra d a  A d m in i s t r a cy jn a  mianowała  P. T e o d o r a  
D ar o w sk ie g o ,  właściciela dóbr  Pi laszkowic,  
S ędz ią  P ok o ju  Po wi a tu  Krasnostawskiego,  
a P,  Jakóba Jab łońsk iego ,  dziedzica dóbr  Xię-  
ź o p o l a ,  Sędzią Poko ju  Powia tu  Os trołęckiego.

D nia  2 5 .  W r z e ś n i a  ( 7 ,  Paź dz ie rn ika )  r. b .  
Rad a  Admini s t racy jna  uwoln i ł a  na własne żą ­
d a n i a :  Pana Macieja St rzeszewskiego od obo­
wiązków Szefa sekcyi n o m in a cy j n e j  w Korn- 
missyi  Rządowej  Spraw W e w n ę t r z n y c h , D u ­
c h o w n y c h  i Oświecen ia  P ub l i cznego ,  a P a n a  
W a l e n t e g o  Rernbiel ińskiego od  obowiązków 
Kornmissa rza wydziału ska rbowego przy Kom-  
missyi  W o j ew ód z t w a  Podlaskiego.  M i a n o ­
wa ła  zaś P an a  E d w a r d a  Michałowskiego ,  
p ie rwsz ego  Refe ren ta  sekcyi pol icyjno - a d m i ­
nistracyjnej  Szefem sekcyi nominacy jnej  w Kom- 
missyi  R z ąd o w e j  Spraw W e w n ę t r z n y c h  D u ­
ch o w n y c h  i Oświecenia  P ub l i cznego .

K u r y e r  W a r s z a w s k i  zawiera :  W  n a ­
s tępujący P ią tek ,  na powiększen ie  fundu szu  
bu d o w la n e g o  tute jszego szpitala ewaniel ickie-  
g o ,  dany  będz ie  w d aw ny m  teat rze R o z m a i ­
tośc i ,  w d o m u  Tow arz ys t wa  Dobroc zyn noś c i ,  
w ieczór  m u z y c z n y ,  w czasie k tórego orkiestra 
wroc ławska wykona  rozmai te  kompoz ycy e  m u ­
z yc z n e ;  p rzyczynią  się o raz  swemi  talentami:  
J  P a n n a  Kaplińska śp ie w e m ,  a J P, Z i tnmer -  
Tnann g ran iem na fletrowersie,

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 24.  Wrześ n ia  (6. Paźdz .)

W  J o u r n a l  d e  S !.• P e  t e  r s b o u r g czy ta ­
m y :  „ P o r t a  Ot tomańska ściśle wypełni ła z o b o ­
wią za n i a ,  p r fy ję t e  na się ak tem,  zawar tym 
V/ K o n s t a n t y n o p o l u  15. (2.7.) Marca b ieżące­
go  r oku ,  we względzie zapłacenia s o m m ,  za­
w in io n y c h  Rossy i  ws ku t e k  traktatu A dry an o-  
polskiego.  S tosownie  do warunków tego aktu,  
ostatnia wypłata d o k o n a n ą  została całkowicie 
we  wskazanym te rminie 15. S ierpnia ,  P.  Ru- 
t i eniew wprost  u w ia d o m i ł  o tern K o m e n d a n ­
ta Syl et ryi ,  k tó re m u  przedtem jeszcze rozka­
z a n o  zabrać  się do  opuszczenia  tej twierdzy,  
jak skoro o t rzyma  a d  Rossyjskiego Mini st ra  o- 
y na jm ie n ie  o ostatecznej  wypłac ie  d łu g u ,  Ot-  
tornański ko mm issa rz ,  w towarzystwie  u r z ę ­
dnika Cesarskiego Pose ls twa ,  pos łany  był  od

Porty dla zna jdowania  s i ę  przy  odd an iu  twier ­
dzy. T o  od d an ie  zostało usku teczn ione 30. 
S ie r pn i a ,  ( 1 1 .  W r z e ś n i a )  w takim sa mym  o- 
b r o n n y m  s tanie ,  do jakiego , w czasie swego 
za ję c i a ,  twierdza była p rzywiedzioną.  Syste- 
mat  zachowania  1 p rzym ie rza ,  u g r un to w an y  
na  naszych z P o r t ą  t r aktatach,  znajdzie w tym 
czynie  now ą  ręko jmią ,  a E u r o p a  ujrzy pewny 
d o w ó d  u fności ,  wpajanój  nam  u trzymaniem 
pokoju na Wscho dz ie .  Załoga  Sylistryi w y ­
szła z twierdzy 30. Sierpnia i t egoż dnia we- 
szła do kwaran tanny  w Kałarasz ,  na l ewym 
brzegu D un a ju .  W e d ł u g  U6taw kwarantany 
pozos tan ie  ona  tam pod obse rwacyą przez  dni  
s i e d m , a po te m przez W o ł o s z c z y z n ę  i Multa-  
ny  po c iągn ie  w granice Cesar stwa.“

F  r a n c y a.
v Z  P a r y ż a ,  dn ia  8- Paździero.
Choc iaż  już  od  dawne go  czasu nap om yk ano

0 cząs tkowem ułaskawieniu uwięz ionych  za 
przestęps twa po l i tyczne ,  wielką jednakże spra.  
wiło r adość ,  gdy w części u rzędowej  dzisiej­
szego  M o n i t o r a  wyczytano  nas tępu jący ra ­
por t  Ministra sprawiedl iwości  do Kró la :  N.  P a ­
n ie !  Srósując się do woli W ,  K. M.  zwracam 
uw agę  Je g o  na los więźniów pol i tycznych .  
P o  smutne j  konieczności  odparcia gwałtu 
g w a ł t e m  i zapewnienia z w y c i ę s t w a  r o z u m o w i
1 p raw u  wielki nas crekad o b o w ią z e k ;  t r zeba 
n a m  było dać p r z y k ł a d  prawnego ukarania 
dla wyjednania powagi  p rawu  i zabezp iecze ­
nia spokojności  pub l i czne j ;  by ło  to p raw em 
korony  W.  K. M.  i obowiązkiem wzg lędem 
spo łeczeńs twa ;  a im uporczywiej  duch  s t ro n­
niczy sprzeciwiał  6ię tym .g łów ny m zasadom 
po rzą dk u ,  tym koniecznie j szą  było rzeczą 
użyć ich przeciw zasadom uzna jącym tylko 
p rawo  p rzemocy .  Sprawiedl iwość krajowa 
odj iowiedziała  moralności  towarzyskiej ,  epo- 
kojność publ iczna zabezp ieczona  i sj iodziewać 
się należy,  że kary god ne  zamachy  już jej nie  
zakłócą.  N.  Pan ie ,  moralny stan kraju i sjio- 
sób myślenia wielu pol i tycznych więźniów, 
dozwalają teraz użycia prawa ułaskawienia.  
N ie  jestem ja za bezwarunkowełn  ułaskawie­
n i e m ,  s t ronnic twa albowiem poczytałyby to 
za zaparcie się sprężystej  władzy sądowej ,  jaka 
się wśród zabu rzeń  obywatelskich okazała.  
Mia łoby  o n o  i tę n ie dog od no ść ,  żeby ża łu ją ­
cych z odgrażającymi jeszcze pomiesza ła  i o 
łaskę proszących z trwającymi w u p or ze  w r ó ­
wni  postawiła.  Środek p rzeze rnn ie  wnies iony  
jest sprawiedl iwszy i poli tycznie jszy'  i za razem 
zu p e łn ie  do zasad wymierzania  s j i rawiedl iwo-  
ści zas tosowany.  Serce W .  K. M.  m o ż e  za ­
wsze byc wzruszone ż a le m ,  we z wa ni e m ł a ­
skawości i d o br ym  sposob em  życ ia ;  ale w u 
porze  t rwający nie mają ża dn ego  do n iego
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prawa,  Łaska s'lepo udzielana zwiększa tylko 
zb rodn ie  i przyczyny d o  n iesnask;  użyta zaś 
z rozwagą  wywołuje  ial  i prędzej  czy późn iej  
sp row adz a  za sobą po je dn an ie  j k tóre przecież 
mo ż e  Tytko być sku tk iem uległości  winnej  
W ,  K. M. U ł a s k a w i e n i e  t ego  rodzkju nie jest 
p r zyz nan ie m roszczeń st ronnic tw ; owszem 
F ran cy  a ’ujrzy w n jm dowód  mocy  rządu W ,  
K.  M . , z a u f a n i a  tegoż do samego  siebić i bez ­
skuteczność k a ż d e g o  u l o w e g o  zamachu* Król  
mo ż e  obłąkanym i" uzna jącym winę swoję  l u ­
dz io m przebaczać;  a rżąd Je g o  skorzysta na 
tein p o d  w z g l ę d e m  siły, Pobłaża jmy  p rze­
szłości ,  p rzebaczajmy ż a ł u j ą c y m ," ąle karzmy 
su ro wo  ty ch ,  ktorzyby spokojnóść pub l i czną 
zakłócić chcieli .  1 te to widoki  spowodowały  
m ni e  do  prze łożenia  listy u ła skawień W . K. M,  

(podp.)  P c r - s i l .
Z a  tym rapor tem,  poc hw al on ym  przez Kró,  

l a ,  n a s t ę p u j e  6% nazwisk ,  ntfcl któremi  j eden  
tutejszy dzen n i l c  oppozycyjr iy takowe czyni  
uwag i:  Spos t rzegamy z żalem,  źe większa 
część ułaskawionych należy do więźn iów czerw-- 
co w y c h ,  którzy już tylko przez krótki  przeciąg 
czasu w więz ieniu  siedzieć mieli ,  Z  więźn iów 
kwietniowych Lu gd u ńs k i c h  i Paryskich tylko 
13 ułaskawiono.  Wszyscy  u łaskawien i , prócz 
g ,  zostają pod dozorem tpolicyi.  L iczba  u ła ­
skawionych  Leg i t y rn i s tów , między którymi 
jest wielu S z u a n ó w ,  wynosi  20. T y m c z a s e m  
Min is t rowie Karola X.  nie  eą na tej liście 
Umieszczeni ,  chociaż r ząd  angielski wielkie 
w tej mie rze  zabiegi  czynił .  Rapor t  powyż­
szy podpisany jest d. 6. P a ź d z ie r n ik a , w dzień 
u r odz in  królewskich.

I i  i s ~z p a  n i a.
Dzienn ik i  f rancuzkie umieści ły  następujące 

p ismo z Mad ry tu  z d. 291 Wrz eśn ia .  >>Spo- 
kojność ciągle tu trWa i dbeoność ’ Pana  Mar-  
t ineza de la R os a ,  który się wczoraj  spoko j­
n i e  w  Prado p rzechadza ł ,  dowodz i  p rzyna j ­
mniej , .  i e  namiętności  nieco się uspokoiły,  
i źe ludność '  nie znajduje się już w stanie 
wzb ur ze n ia ,  któryby niedawtrp terbu dla by­
łego Ministra n iebezp iecznym być mógł .  D o  
wodzi to pow ro tu  ogó łu  mieszkańców do po­
rządku i to-lersncyi, — Kłopot  f inansowy Mi- 
ni s t row jeszcze się nie  ękończył ,  Protestacya 
s t anu kupieckiego w stolicy przeciw pożyczce 
p rzymusowej  liczyła już  wczoraj  300 podpisów.  
W n i e s i o n o  w t e j że ,  aby ją rozdz ie lono  we­
d łu g  p łaconych przez każdego podatków iwy-  
b ja n o  ńa dwa lub trzy lata naprzód ,  —i Mala­
ga  odłączyła się powtórn ie od rządu central  
Jięgo. —  Rozesz ła  się pomiędzy tutejszymi 
Karol istaroi  pog ł osk a ,  że D o n  Carlos ' idąc n a ­
reszcie za radą s t ronn ików sw oich ,  a m i a n o ­
wicie Vi l l a r t a i a ,  pos tanowi ł  n a  czele 25,00o

wojska i z dobrą  a r tylleryą wprost przeciw M a ­
drytowi  wyruszyć.  Wszakże s tósownie do  li- 
s tów prywatnych zdaje s ę być poprzedn io  za ­
mia r em D o n  Carlosa ob legać Bilbao i to u re j -  
see uczynić pu n k te m  ś rodkowym działań swo­
ich,  Staje się to tern pódobniej szern do p ra­
w d y ,  ile źe óstat niemi  ćz‘asy kilka moźdz ie rzy  
ciężkiego kalibru Iąć"kaz'ał,  k ióre .  jeżeliby do 
Madry tu udać się chciał ' ,  zu pe łn ie  byłyby n i e ­
p o t r z e b n e ,  kiedy w d rod ze  ramźe ża dne go  
nie ma w aro w neg o  miejsca.  Jakkolwiek bądź,  
Karpi iści na po łnocy  rozwijają nadzw ycz a jną  
c z yn n oś ć ,  batal iony swoje u zup e ł n ia j ą ,  no- 
wozacięźnych  ćwięzą a D o n  Carlos  zwiedza 
cod z ienn ie  wojska,  aby' o*bećribśćią swoją do  
tern większej  je zachęćić gor l iwości .  R ó w n o ­
cześnie  wzmacnia ją  6zańce w M o n d r a g o n  
i Durango .  Dosyć —  Wszystko d o w o d z i ,  że  
w'ainych wypadków spodziewać się t rzeba i źe 
D o n  Carlos do s t anowczych go tu je  s ię  
dz ia ł ań .“

T  u f c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 13. Wrz eśn ia .

A d m i r a ł  Rouss in  miał  p rzed wyjazdem 
swoim o trzymać w po da ru nk u  od Suł tana  wi­
ze runek j e go ,  umi es zc zon y  w pó lx ięźycu bry< 
l amowym.

W e d ł u g  przełożenia podane go  Su ł t an ow i  
przez Ministra spraw w e w n ę t r z n y c h , całe Pań- 
s two tureckie m a  być podz ie lone  na  10 P r e ­
fek tur ,  i najściślejsza ci ntral izacya zaprowa­
dzona .  Na Czele każdej Prefektury ma  być 
M us z y r ,  czyli G en e ra ł  - po ruczn ik ,  który o s o ­
biście za ręczy za wykonywanie  rozkazów Sułta­
na  i pobór  podatków.  Plan t e n ,  który niszczy 
dawną  władzę  Baszów,  podob a ł  s ę Su ł t anowi ,  
fu sku teczn ien ie  jego zaczęło się w Azy i  M n i e j ­
szej.  P rowinćya ta została podz ie loną  na 4 
P re fe k t u r y : Brussa,  A n g o r a ,  Ą id in  i E r z e r u m .  
W  l urcyi  europejskie j  u tw or zo n o  d op ie ro  je- 
dny Pre fektu rę w Ą d r y a n o p o l u ,  do którój 
p rzyłączono  powiat  Phi l ippopel .

T regata f ranćuzka „H erm in ia* *  p rzybyła  do 
tej stolicy i zabrała G ene ra ł a  Ro us s in  do 
I* r anty  i. • • •

Wiejść się ro z c h o d z i , iż Porta Ot tomańska 
ma zamiar  pom no ż yć  swoje wojsko i źe p o ­
t r zebne  środki ha teri cel p rzedsięb rane będą 
n iezwłoczn ie .  Jakkolwiek wieść ta riie jest 
u r z ę d o w ą ,  j ednak ie  potwierdzają t  się od dni 
ki lku,  każe wnos ić ,  źe nie jest całki t tn bez ­
zasadną,

. A d m i r a ł  D a n d o l o  c i ą g łe  o d b i e r a  o d  W y s o ­
kie)  P o r t y  d o w o d y  w i e l k i e j  u p r z e j m o ś c i .  Stał- 
t a n  w y d a ł  r o z k a z y ,  a b y  / m u  p o k a z ź n o  w s z y .  
s t k i e  z a k ł a d y  p u b l i c z n e  i O s o b l i w o ś c i  stolicy 
j j e j  ok ol i c .

P a n  U rqu ha r t  coraz częściej bywa u P o r -
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t y ,  co dało pow ód  do pewnośc i  w m ni e m a n iu ,  
i i  celem tych odwiedz in  jest u s t anowien ie  no­
wej taryfly ce ł ,  i n eg oc ya cy e  wzg lędem h a n ­
d lo w ego  traktatu międ zy  T u r c y ą  i An g l i ą ,  
k tórych g łówną  zasadą m a  być wolność z u ­
pe ł na  p rowadzen ia ha nd l u  wszystkiemij  a r ty ­
kułami  w y w o z o w e m i , na  moc y  ustaw s ł u ­
sznych i odpo wiedn ich  us tawom przyjaznych 
mocars tw .

Zmarły  Xiądz Os tachiewicz ,  Dz iekan  i P ro  
boszcz tu te j szy ,  ustąpił  pod ług  cessyi przed 
by ły m  tutejszym Sądem P o k o j u ,  dn,  2. Maja 
I S 3 3- sp or zą dzo ne j ,  siostrze swojej  A n n i e  
a ma łżonce  tutejszego p e n s y o n o w a n e g o  A s ­
sessor s Po rze l j ahn  nas tępujące  p re tensyę,  
jako t o :

1)  P re tensyą  w ilości 350 Tal . ,  która p o d łu g  
obhgacyi  p e n s y o n o w a n e g o  Regi st ra tora  
N o w a k  i t e g o i  ma łżonki  z dnia 31. Marca 
1324. r. i zaświadczenia hyp o te cz neg o  
z dnia 11. Czerwca 1829- na tyc hże ,  pód 
Nr .  106. b. tu p o ło ż on y m  grun c ie  w R ub r ,  
111 , pod  Nr.  2,

2 )  P re te n sy ą  w ilości 225 Ta l .  4 s g r , , która 
p o d łu g  obl igacyi  Regis t r ato ra  Nowak i te­
goż ma łżonki  z dnia 9. L ipca  l 827- roku 
i zaświadczenia hy p o te cz n eg o  z dnia l i .
Czerwca 1329.1.  na  tychże pod Nr.  106, b. 
tu  po ło ż on y m g r u nc ie  w R u br yc e  I I I .  
pod  Nr .  6 . ,  n i e mnie j

3 )  p retensyą w ilości 200 T a l . ,  która ex o b l i -  
gat ione  Stanis ława K rug er  pocztarza tu ­
tejszego i tegoż ma łżonk i  z d. 15 W r z e ­
śnia 1827. r. po d łu g  zaświadczenia  h y p o ­
teczn ego  z dnia t. W rz eś n ia  i 8 ‘2$. roku 
na  tychże pod Nr .  13 1. tu po ło ż on ym  
grunc ie  w R u br yce  111. p od  Nr.  2. jest  
zapisana.  /

Dok u m e n t  cessyjny z dnia 2. Maja 1833. r., 
jako też powyż  wyrażone obligacye i zaświad­
czen ia  hyp o te cz ne  p od ług  twierdzenia m a ł ­
żonków P o rz e l j ah n  w pożarze o g n i a ,  dnia 7. 
L ip c a  1834. roku tu w y b u c h ł y m ,  spaliły się. .  
K o ń c e m  amortyzacyi  lychźe d o k u m e nt ów  wzy 
W arny przeto w skutek wniosku Assessors  P o r ­
zel jahn  i ma łżonki  jego wszystkich,  którzy 
jako właścic ie l e,  ce ss yo n a ry us z e , pos iadacze 
zas tawni ,  do n ich p re tensye  mieć m o g ą ,  aby 
się na jpóźn ie j  w terminie

d n i a  22.  G r u d n i a  
p r zed  p o łu d n ie m  o I Ot ej p rzed  U r .  Klotzsch,  
Kons y l i a rz em  Sądu Z iemsko - miejskiego,  
w I z b i e  naszej  inatrukcyjnej  wy zn a cz on y m ,  
z  t akowemi  zgłosili", w p rzec iwnym bow iem  
razie z p retensyami  swerni  do wystawicielow 
rzeczonych  d ok u m e n tó w  praek lu dow ani  będą

i im wiec2ne mi lczen ie  w tej mierze  nakazane 
zostanie.

Piła,  dnia 6. Sierpnia 1836,
K r ó l .  P r u s k i S ą d  Z  i e ni s k o - m i e j s k i.

L e k  c y e t a ń c a .
M a m  zaszczyt donieść u n i że n ie ,  źe  lekcya 

tańca przezernnie już obwieszczona zaczęła się 
dn ia  15, b. m. Upraszam za tem s z a n o w n y c h  
am ato ró w  tańca ,  którzy jeszcze chcą mieć 
udział  w tej n au c e ,  aby się w m o je m  pomie­
szkan iu  w ry nku  p od  Nr.  8 na  pierwszem. piq. 
t r ze  wkrótce za meldować  chcieli .  P rz y te m  
n a d m i e n i a m ,  iż równi eż  daję nauk ę  g i m n a ­
styki dla płci żeńskiej .

P o z n a ń ,  dnia 18- Paźdz ie rn ika  183^- 
J u l i u s z  B e r g ,  

nauczyc ie l  tańca i g 'n inastyki .

{&■ Zmiana mieszkania. ^
J .  L.  Mayera  hande l  mód  zna jdu je  się te­

raz  na R y n k u  pod Nr.  84-> w byłym składzie 
m u z \ kalnvch dzieł  Pana C. A .  S imona .

C eny z b o ż a  na P r u s k ą  m i a r ę  
w  P o z n a n i u .

Dnia 12. Października  183^-

1 vvaes

Tał. śgr. Un. do Tai. śgr. fan.
Ps ze n ic a  .. . t 9 — —* 1 10 —
Ż y t o  . . .  — 21 — — — 22 6
łęczmień  . , — 16 — — — J7 —
O w i e s ;. . . — 12 . --- — — 23 —
la ta r k a  . . — 18 Ó — — 19 6
G ro c h  . . . * — 25 6 — — 20 6
Zierniaki  . • 7 — — — 9 6
Siana  ce t na r  a

110 f f . . • , — 23 — — — 24 —-
S ło m y kopa a -■: r ■. «J

1200 A • . 2 2.5 — — 3 — ~
Masła garn iec  1 22 6 — 1 25 —
Beczka sp iry­

16tusu . . .  16 — — »5 —

C e n v  z b o ż a w  B e r l i n i e .
Dnia  13. P  aździernika. 1836.

L ą d e m :  T al. 
Pszenica . • I

śgr. fen. T al. igr. f«n.
2 2 6 i I 17 6

Zyto . . .  1 4 r* • 1 2 ---
Jęczmień wielki 1 2 0 • I 1 3
Ję czmień  mały 1 1 3 - I —
Owies 22 6 - — ao —
Groch . • • 1 17 6 - 1 7 6

W o ś ? -  Tab śgr. fen. T al. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 27 6 i ♦ * 26 3
Zyto . . .  i 2 6 • — —
Jęczmień wielki —
jęczmień mały — — _ • — — —
Owies . . .  — — • — __
K cp a  słomy .  5 — — • 4 — —
Cetnar siana .  1 5 — - 25 —

1


